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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

St. Peterzburg 29go Pazdziernika. 
Naczelnik 1go oddziału Departamentu artylery- 
skiego , Konsyliarz woienny Zaworotkow., Naymiło- 

ściwiey wyniesiony do rangi 5 klassys | 
Expedy tor Departamentu. Narodowego oświece- 
ńia; Konsyłiarz Kollegski, Dunin - Barkowski uwolnio= 
ny od służby w randźć Konsyliarza Stanu, a na jego 
mieyścu rozkazano bydź Nadwornemu K onsyliarzowi 


Balemanowi ü wyniesieniem go na stopień Konsyliarzą 


Kollegskiego. e pE ; 
Wiele Dam, mieszkaiących w Astrachaniu, do- 


prz 


bożność i radość ludu, nadawały temu obrządkowi 
szczególnieyszą uroczystość. > "(z Pocz. Pół. |>> 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. A 
Berlin dnia 6 Listopada n. s. | 
N. Król nasz, powrócił dó tey stolicy z Wro- 
eławia, w pożądanym stanie zdrowia. st 
-> Podług odebranych tu prywatnych wiadomości, 
miasto Hanau zostało szturmem zdobyte przez Au- 
stryackie i Bawarskie woyska pod wodzą Jen. Wrede: 
twierdzą tu także, że reszta Armii Francuskiey zo- 
stała nanowo tak dalece pobitą i rozproszoną, że Wa- 
poleon i Murat zmałą tylko garstką kawaleryi rato- 


wać się mogli ucieczką. — Główna kwatera J. K. W. 


Xcia Szwedzkiego dnia 1go Listopada była w Getyn- 
dze, Feldmav. Xcia Schwarzenberga, tegoż dnia była 
w Schmalkalden. K ; 
> Umieszczamy tu odebrany pozawczoray z głów- 
ney Kwatery Xciza Swedzkiego następny : 
iA tanpe ¿2otý Binletyn. 
-p 2< Głowna kwakera Heiligenstadt 30 Pazdziernika. 

C. Napoleon “cofa się śpiesznie ku Renowi. Armie 
Sprzymierzone ścigaią bez odpoczynku, i naciskaią 
jego woysko. Wszystkie zewsząd odebrane wiadomo- 
ści upewniaią, Że mu nie zostało nad 50 do 60 ty- 
sięcy ludzi; reszta iego armii rozproszoną i zostawio- 
na sobie samey, bez broni i odzienia błąka się po 
górach i łasach okolicznych. | 

Jenerał Czerniszew, który iedną awangardą woy- 
ska Sprzymierzonego /VWiemiec północnych dowodzi , 


zkim Fournier. Zapędziwszy go w wąwozy, zrąbał 
większą część tych ludzi, a 500 wziął w niewolą. 
Kozacy którzy ten attak wykonali, nie byli liczniey- 
si nad 209 do 500 ludzi, — leuże Jenerał, edebraw- 


' ne będzie. 
każał attakować pod Elsterode nie daleko Eisenach , 
oddział kawaleryi 800 ludzi, pod Jenerałem Francu- 


w 


szy dnia 27 wiadomość , Że część młodey Gwardył 
Francuzkiey nocowała w Fulda, ściągnął do siebie Jea 
nerała lłowayskiego 12go, i posłał Półkow nika Ben= 


` kendorfa do Fuldy. Oficer ten wyparł ztamtąd nie- 


przyiaciela, i zabrawszy mu 500 jeńców , zniszczył 
przygotowany tam magazyn żywności. Jen. Czerni- 
szew dowiedziawszy się $ iż młoda gwardya formowa- 
ła awangardę Francuzkiego woyska , stanąwszy Mięe 
dzy nią inadciągaiącym pod wodzą /Vapoleona woy- 
skiem , oczekiwał na przybycie mieprzyiacielskich ko- 
lumn, i iak tylko się te ukazały, rozkazał na nie 
uderzyć. Trzy szwadrony żandarmeryi gwardyi F'ran- 
cużkiey , były attakowane, złamane i rzucone. na cią= 
gnące za niemi woyska. — Tym sposobem Jenerał 
Czerniszew czyni teraz, mieiąko, awangardę C. Wapo= 
leona: uprzedza go wszędzie, niszczy migazyny, ruy— 
nnie mosty, zawala i psbie przechody i drogi. 

Jenerał Hrabia Worońców, dnia 28 zrana, iednąj 
częścią swoiey awangardy , opanował Kassel. W kil- 
ka godzin późniey , korpus Hrabiego St. Priest, bę- 
dący częścią armii Szląskiey , wszedł do teyże Stoli- 
cy. Hrabia W/orońcow , dnia dzisieyszego także tam 
wkroczył, a Jenerał Baron Winzengerode postępu 
ie za nim z całym swoićm woyskiem. : 

Król Westfalski , który bynaymniey mie wiedział . 
o skutkach bitwy pod Lipskiem stoczoney , Ieszcze d. 
24go w cale spokoynie przesiadywał. w Cassel, nie 
maige przy sobie iak 4 de 5ciù tysięcy rekrutów. 


, Dopićro dnia 25gò, powziął wiadomość , iak się zle 


powiodło jego bratu, i na ówczas dnia 26go wyjechał 
na Wetzlar do Coblenz. 

Marszałek Davoust, ieszcze dnia 26go stał w swo- 

. [fr + . 3 

iey. pozycyi za rzeką $teknitz, ale iuż postrzegane 
przygotowania, i pod Zollenspiker zatruduiali się Fran- 
cuzi rzuceniem mostu. Nie którzy iednak twierdzą, 
że Marszałek Davoust odebrał rozkaz utrzymywania 
się iak naydłużey w Ilamburgu, a to dla tego, aby 
Dania nie oświadczyła się na stronę Mocarstw Sprzy- 
mierzonych. Wielka niechęć pannie po między Fran 
cuzami i Dunczykami; ci ostatni życzą sobie nayusil- 


‘niey, aby ze Sprzymierzonemi połączyć się mogli prze= 


ciwko Francuzom, i wyglądaią niecierpliwie oświad- 
czenia się swoiego Króla. ` ` 

Woysko Saskie, które przeszło na stronę Sprzy- 
mierzonych; i które armia północna wszediszy do Lipa 
ska pod bronią stoiące W szeregi swoie przyięła , 


(wkrótce wyruszy w pole: Jenerałowie, oficerowie i 
"Żołnierze - Sascy 


pałaią żądzą zemszczenia hańby i 
krzywdy swoiey. ZEE 
"Król Wirtemberski iuż się oświadczył za sprawą 
Monarchow Sprzymierzonych. Woyska iego zająwszy 
Aschaffenburg, udały się w marsz dla połączenia się 
z woyskami Bawarskiemi i Austryackiemi pod wodzą 
Jenerała Wredé. 

Oswobodzenie Hanoweru wkrótce uskutecznio= 
Moc i sprawiedliwość obali to, co przes 
moc i niesłuszność zbudowała. (z Gaz. Berlin. ) 

Domitzsch pod Torgau d. 5go- Listopada. n. s. 

„Jenerał dowodzący Hr. Tauenzien rozkazał dnia 


-5go Pazdziernika, aby brygada Podpółkownika Krau- 


zenek, z prawey strony Elby zamknęła ściśle twier- 


dzę Wittenberg — Dnia 28g0 Maior Langen, który pod 


` = 


Aken przeszedł Elbę z kilką batalionami piechoty, ka- 
waleryą i potrzebną artylleryą, opasał tęż twierdzę 
z lewego brzegu tey rzeki. fx sa 
Dnia $0go Pazdziernika Jen. Hr. 7aucnzien z głów- 
ną siłą swego korpusu przeszedł Eibę pod'Cosvig i kie- 


` rował swóy marsz do Kemberg. 


- 


E 


Dnia 5156 tenżę Kotpus wyfuszjł przez Pretsch (wszystkich stron tophsywało Fra 
5 b cy będących , niemożność dowo 


do Domitsch £% okolice, ; i i 

Pnia 1go Fitstopada niepzyiāciel Został ż wio- 
sek Zinna i Wołsau, które mocno osadzał, z wiel- 
ką śwoią stratą wyparty; a tak twierdza Torgau i z 
łewey strony Elby scisle opasaną została. -= = 

Daia 2go Listopada Jen. dowodzący rozpoznawał. 
twierdzę Torgau. Codzieńnie zabieramy mnóstwo jeńż 
«ow. Jeden batalion Hessów i jeden Wirzburczykow 
składaią część załogi tey twierdzy, od tych przybywa . 
do mas ćodzieńnie wielu elezerterow. WV mieście pa- 
nuje zarzzkiwą choroba, która: codzień ow 2.do 500 
ludzi porywa. . Tal z ała 

Jea:, $ąski Ryssel stanął, ze swóim korpisem na 
prawym skrzydłe Pruskiego woyska., Pozawczoray na=. 
padł na mocpy oddział Francuzki na furażowanie wy= 
stany, pobił nieprzyiaciela, zabrał mu wiele wozow, 


NAT 


ludzi 'utopionyc 


2 afitzołsbar 
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Żywności, 


© doniesiono Senatowi, i Kanclerz Cam 


_ wżględzie nie'nie postanowił 


GEOR- 


nieprzyiacielscy Są mżyci do grzebania trupow 
szcze przez dwa dni do roboty mieć będą. 

* «Miasto Lipsk w czasie pobytu PFraucuzow była 
niezmiernie wycięczone przez rozmaite rekwizycye 
którym zaledwo wystarczyć mogło. -W o- 


sa chep DAEZL AE ze 


, ije- 


statnich 
użow jw tey okoli- 

ła jżów tenezas 
przyczyną wielkiego niedostatku. Po bitwie. kiedy 
woysko zwycięzkie weszło do Lipska , okoliczne wsie 
w czasie bitwy były spalone, dalsze przez Francu- 
zow-zrabowane , wszystkie przechody woyskiem za- 
ięte, wszystkie konie w rekwizycyą zabrane; a z tych 
Przyczyn Żywność tak rzadka, że w pierwszych dniach 
po bitwie bułka chleba od sąsiada,przysłana, była nies 
osźącowanym darem. W. takich to. okolicznościach 
50,000 tysięcy, jeńcow. Azranionych: łrancuskich mia- 
sto Lipsk żywić było obowiązane „ 4. zątćm dziwić się 


_ nie można, iż pomimo wszelkich usiłowań Władz miey- 


scowych, i pomimo ludzkości mieszkańcow , fizyczę 
tie było rzeczą miepodobną zaspokoić głod i.inne, po- 
trzeby tego niezliczonego mnóstwa ludzi. -  Widzia- 
no zatćm znowu Francuzów jedzących mięso zdechłych, 
kani, i powtórzone okropne sceny. „przeszłoroczney: 
ich ucieczki z Moskwy. — Tak to. surowo Bóg karze: 
przestępstwa tego ludu, którego zuchwałość ucjskała, 
połowę świata. — zdr D allooi 

Po upłynieniu trzech dni całych, „gdy addaleńu 
sze wioski już przystawić mogły „istotnie potrzebną. 
żywność, zaspokoiono jak nayprędzey gwałtownieysze- 
potrzeby tych nieszczęśliwych; odprowad zono jęńcow : 
na mieysce im przeznaczone, a chorzy ranieni, z nay+: 
większą ile bydź"może troskliwością ,, apatrzeni: 20=' 
stali. ( z Gaz. Berliin Ry ARRNIGE ; 

gł Paryż, dnia 8 Pazdziernika nist: 


łuie "wysyłać posiłki Soultowi. na, granice Hiszpanii s 


wszystko iest pełne trwogi i rozpaczy _— O zenwaz 
niu z Austryą, którę jeszcze na początku Siegpfia nasi 
EZ Od dnia 4go Pazdziernika, urzędownie 
o bcerćs w mowie. 
swoićy „ przy tey okoliczności powiadział: „; iż nies. 
przewidziane wypadki stały się przyczymi. tego spó- 
źuienia. „Napoleon kazał donieść Senatowi naygrubszą 
nieprawd aakoby on. wszystko „czynił dla przywró- 


wygotowania adressu mianował., , 
| a y 241 


eterzburskie umieściły z Gazet An- 


Umarł on, „jak żył, «całą energią. 1ocney "i statey idu- 
szy; | Nie masz, tyłka, jedno lekarstwo na wiełkie dar - 


lęgfiwości życia, to. jest widzieć (je podzielone, (NV. i 
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kraiu, szukać Bzdę wszelkich sposobow uprzyiemnie- 
nia bytu osoby, którcy bydź pocieszycielem i wspar- 
«diem ok oczytuię sobie -za nayświętszy obowiążęk: Pro- 
szę W. P. polegać na tém nieodzownie, nie ukrywać 
Przedemną żadue$ okoliczności, w-którey, w czem- 
kolwiek, Mógłbym bydź użytecznym, i prosto zdwsze 
- do Mnie'się udawać. Vprzedzać jey żądania będzie dla 
,Mnier-pociechą. Przyiazń, którąm poświęcił jey Mał- 
Zonkówi , przechodzi za granicę Życia, i wie pozostał 
Mi idnny „sposob wywdzięczenia się jemu, (w, części 
przynaymniey , jak upewniaiąc byt dobry jego få- 
milii-s9Pezyymiy W. P, w tych smutńych i okróp- 
-nyolv zdarzeniach, te świadectwa przyiazni izapew- 

nienia wszystkich Moich uczuć. 
anal "Póplitz 6 Września 1815. 

—— Jak dalece komńunikaćya armii  Prancezkiey 
przeciętą była, dowodżi tego i ta okoliczność, Że 
Hieronim © skutkach bitwy pod Zipskiem dopićro 
w szbść "dni otrzymał nówinę, która, przy otwar- 
tym związku we” gh godziny przyiśdźby mogła. „Jak 
wielkie: iest zamieszanie i dęzorganizacya a w atmii 
-Franctzkiey, między innemi z tego także widzieć mó- 
żna, że gwardye zawsze oszczędzane , teraz*za arier- 
gardę i awangardę woysku służyć muszą. l 

-— "Miasto Erfurt 4000 domów liczące tak dalece 
systematem Irancuzkim wycięczania mieszkańców z i- 
bożonóm zostało , Że większa część właścicielów od- 
dało klucze od swoich domów, oświadczaiąc, iż nie 
są w stanie podeymowania kwaterunku. 

WASH | dsk ( z Gaz. Berlin.) 
- = Wellington tia czele stu dziesięciu tysięcy ludzi 
wkroczył do Francyi. Codziennie oczekiwano bitwy, 
którą miał stoczyć z Soultem. | Zaz 

— Tenże wódz Angielski, wielce był nieukonten- 
towany , iż Regencya Hiszpańska odebrała komsńdę 
 Jenerałowi Caśtannos, i mocne za tymże Jenerałem 
uczynił interessówanie, © nóż zj 
Twierdza: Modlin, nie miała żywności jak tyl 
ko do końca Pazdziernika; wnosić należy, że wkrót- 
ce niensżkodzona poddadź się mnsi. © « 

—— Amaiomy przez swoie dzieła wałeczny Półkow- 
nik Menzdorf, ma bydź'ieden z Emigrantów Francu- 
zkich £ est. to Margrabia Bouilly. à 

— List ieden z Toulouzy dhia 1go Września dato- 
wany , maluie inż wtenczas: w smutnych bardzo 
farbach “stan południowych” Prowincyi Francuzkich. 
Wszysfkie podatki 0 sześćdziesiąt procentu podwyż- 
szone były, tar ustawiczne konskrypcye przemysł i 
nolnictwó do maysmutnieyszego stana ` przywiodły. 
„Gdybyśmy byli podbitym kraiem ( mówi toż pismo ) 
nie możnaby: gorzey i okrutniey nas traktować. ,, 

= „= Vice Król: Mexiku Jeneral Venegas dnia 22g0 
Sierpnia, przybył do Cadíz. sA A 

+ Dnia 7go Pazdziernika w Kościele Katolickim 
p Londynie, odprawione było żałobne nabożeństwo 
pz duszę poległego Jenerała Moreau. „Kiążęta Fran- 
cuzey i wielu Królewsko-Francuzkich oficerów byli 
Przytomni temu: obrżędowi. Ayi | - 
—=11W Berlinie twierdzono "powszechnie dnia 5go 

Listopada | 5ż łe 

lekkiey ;kawaleryi, która trwogę i postrach aż w o- 
olice Paryża raaszerzyć miałdy'—- Mówią także , że 

Jenerał Blücher zdiszczyłią rozproszył "pozostałą mas- 


-= akenerat iThicleman został wezwany od N ayia: 

: AE Ó z yyskiegó. aby 

cyą Saskiego woyska.” Lok ę fu; (z mchatera) 5 
senok, P. Hrabia Weipperg, któ "45 


Ą . RCA 7 iazd uroczysty 4 do tey 
stolicy; i przeiechawszy, iz licznym i Świetńyii "oręża: 
kjem.„mayokazalsze miasta ulic í 

Cesarskiego, „gdzie w ręce inm 
list własnaręczny Qesarza.;: Nastąpiło potym uroczy- 
"te nabożeństwo dziękczynienia w kościełe Metropoli- 


p 


fp irzdobyl reszię nieprzyja-. 
OWE Zd OAŻG O 25 TS © 


„Ory przywiózł 'do. 
Zwycięztwie pod Lip- 


e, przybył dó zamiki 
ey 'Cesarżowey oddał 


talnym Sge Szczepana, pośród gromu dział i rêz 


y SEA 3 G 

i zelby vspania: gów 

czney strzelby s a wspania) „OŚW 
"kończyło ten 'dzień pdmięthy, 


iecgnię „miasta, gar. 


$ > 4 > 
— Gazeta Wiedeńska, umieszczę Had omości z Dre- 


zna przed 6puszczeniem ieszcze te 
poleona, Fawierai: 


*Woysko Francuzkie 
woyską, pod 


nazwiskiem wypriźniąjącey -Mommissyf, przebiegały 


okoliczne wsie i neidsteczką, 
aż do ostatniey' sztuki, bydło. 
„kiego, i do rozpaćży przywiedzeni wieś 
muiąc ręce, iak gdyby w obłakaniu prz 


Ogołoceni zę wszyst- 
niacy, załą- 
ebiegali wsie 


i żebrali litości. 'Naypięknieysze nawet Królewskie 


trzody oszczędzone nie były: 
bydło i prześliczną trżódę Hiszpaiskisch owiec. VEs 
ko to poszło pod topór tzeznie 
„się często w mieście" zdarzałyj, Zawsze 
samtych Francuzów wzniecane były. N 
symptomata powszechney r Karni 
w tym woysku. Żołnierze iednak 
skiego, ( dodaie taż gazeta) nie poszli za 
Franchzow. Stoiąc pod /Vossen LMittwaid 
'szey krzywdy nie zrobili mieszkańom, ' 
piękna niegdyś $axonia , 
sprzymierzeńca, Napoleona 


żZyst= 
Zy.. —— Pożary, które 
przez nierząd 
aystraszliwsze 
ości okazywały się 
Xięstwa Warsżąwy- 
przykładem 
a, -naymniey- 
Zresztą, owa 


+ W straszliwą i obszer- 


ną pustynią zamieniona zostałą. 


'— Gazeta korespondent 


'stępuiącą odezwę. 


Do mieszkańców W. Xięstwa W. 
n Zwycięstwo 


ircburgskie go. 


, którćm VVszechm ocny uwieńczył 
sprawiedliwą sprawę Mocarstw Sprz 


ymierzonych prze- 


~ ciw Francyi, zerwało te stosunki, w których W. Xie- 


stwo Wirceburgskie 
czuło tak ciężko ùc 
ła wybawienia, 


go C. K. Wysokość Ar 


, iako część związku Reńskiego, 
isk obcéy mocy. Nadeszła chwi- 
Od dzisieyszego dni 


a zrzeka.-się ie- 


'cy.Xiąże W, Xiążę Pan nasz 


nayłaskawszy, owych gnębiących związków. N. Xia- 


żę, przystępuie dó sprawy Sprzy 
kiemi siłami i środkami udz 
trzność, chce oraz, ażeby 


mierzonych ze wszyst 
ielonemi sobie przez Opa- 
wierni poddani iego wspie- 


vali go w tćy mierze chęcią į czynem. —. W Wirc- 
burgn dnia 16 Pazdziernika 1815. 0 A 


Tayna Rada stanu , ustanowiona nayłaskawiey 
ja a . . . . 
sokość Arcy Xięcią W. Alążęcia, 


przez jego C. K. Wy | 
azety Wiedeńskiey, zrzekł się także 


Według G 


i Xiąże Jmć Sasko- Weymarski świązku Reńskiego, į 
. przystapił do sprawy ŹVżemiec, W ; 


— Podłag otrzymanych z wielu. Guberni; | 
sień, okaznie się, iż wyrabianie saletry wzy 
rze; i liczba fabryk znacznie się pomnaża, 


i donie- 
ost bie- 
Swobo- 


da nadana w tey ważney gałęzi Przemysłu nargdo- 
wego, jest zapewne przyczyną. tego aaożenia we 


wszystkich tych Guberniach, gdzie ty 
saletry mieysce mieć może. Od 2810 
saletrzanych zawodow pomnożyła się. 


o wywarzanie 


U 


liczby do tey pory exystuiącey. Wielu właściciel; i 
gospodarzy nie zaymuiących się tym gatunkiem prze- 


mysłu, chwycili się-go tym chętnie 
saletry nie potrzóbuie wielkich 'koszto 
czych, ani też trudnych i rzadkich w 
strony Rządu ułatwione są wszystkie śrzodki , 
którzyby sobie życzyli cheznać sić 
twemi „a wielce korzystnemi Wyrah 
leca wią nayszczególniey dwie kajążki "ża Naj 
szem dozwoleniem w tym przedmi ; 
"wsza pod tytułem s Krótkie opisa i 
dy warzania l przygotowania saletry; ną 
Kolisyliarza Kollegs 
pish: Przepisy o 
przygołowańia Iocz 
czeniami . i: świadec 
wiedziach „na zap 
warzystwa, z kt. 
przez Konsyliarża Stanu Ak 
która on otrzymał Nayw 
medal wartości sta częr; zł 
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tórych 


kiego Engelmana, 
na (lepszych sposobach, 
yszczania saletry wR ossył, doświad 
twami stwierdzone , w dwóch odpo 
ytanie Wolnego, Eko 
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eY, 14 wyrabianie 
W. poprzedni- 
iadomości. Ze 
i tym 
Jog e ZĘ sposobami. ła- 
„ania saletry, zas 
zł. w. Wyż 
ocie wydąne. Pier- 


Diuga pod na- 
dobywania D 


l nomicznego Ton 
pierwsza odpowiedź pnapisar 
ademika Sewiergina, ; 
Zey postanowioną nagrod 


otych. Obie tę księgi przi 


! go, miasta przez /Va-< 
a" one nayokrofnicysży obraz spus 
stoszenia , iakiegó się dopuszczała, 
w. nieszczęśliwey ' Saxvonit. Odziały 


ï zabierały wszystko, 


Zabrano Szwaycarskże . 


BD BE 47 i >" 
przez swoilego mniemanego - 


Retti f x 
Niemiecki zawiera : na- 


59 roku liczbą ` 
trzecią częęcią 


nie późnych sposobow . 
Pisana przez. 
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daia się w S. Petersburgu w Domie IMPERATOR- 


SKIEGO Wolnego Ekonomicznego Towarzystwa. 
(z Poczty Półn: ) 


Gazeta Presburgska zawiera następuiący artykuł ; 


Częste deszcze , które w pierwszych dniach mie- | 


siąca Września padały, także i w wyższych Węgrzech 
prawie powszechne były: ale nie zrządziły tyle szko- 
dy, jak wylewy w Sierpniu, lubo i tą razą Waaga i 
inne rzeki, tudzież Dunay z brzegow swoich wystą- 
piły. Lecz na większą zasłaguie uwagę zjawienie natury, 
które w tymże czasie zdarzyło się w Komitacie Sa- 
roskim. List z tamtych stron pisany, tak o nićm na- 
mienia : 
„U nas zdarzają się okropne zjawiska natury ; 
podziemne wody wybuchaią przez naywyższe góry. 
W Bełcewiczu gora, Czarne Kury zwana, która nad- 
zwyczayney jest wysokości ; poprzedniczym trzęsie- 
niem ziemi, na nayw;4szym wierzchołku rozstąpiw- 
szy się, pędziła wodę do zadziwiaiącey wysokości. 
Otworzyły się podziemne zrzódła i lały z gór potoki 
grubości człowieka , które wszystko zatopiły tak, iż 
łudzie tylko przez okna ratować się mogli. Dnia 5go 
Września w tymże Komitacie jedney nocy Bercewicz, 
Torryssa, Sippian, Czerweca i Irwian całkiem spu- 
stoszonemi zostały. W 7oryssie, które należy do Hra* 
biego Szyrmay, mocny zamek, stoiący na wielkim 
pagórku, ze wszystkiem, co się W nićm znaydowało, 
uniesionym został, tak, iż ledwie mieysce, na któ- 
rem stał, poznać można. /Ż grobu familiynego 
porwała i uniosła woda trumny z trapami, które w 
znacznóćm oddaleniu od tego mieysca poiedyńczo na- 
lezione-były. Często znayduią po brzegach wód ludzi 
utonionych, których nikt nie zna, i nikt nie wie, 
skąd są. ” sze 

Wzwyż wspomnione zjawienia natury, ( dodaie 
do tego Gazeta Wiedeńska) jezli powyższe podania 
potwierdzone będą, zadziwiają tém bardziey , gdy 
takowe zjawiska na półkuli, zwaney Starym Światem, 
do tychczas nie były dostrzeżone; ale w południo- 
wych stronach Ameryki bardzo często się zdarzaią; 
według dokładnych podań, których doczytać się mo- 
Żna w dziełach Humbolda , całe pasmo gór, wiecznym 
śniegiem okrytych, Cordiliera de los andes, składa się 
przeszło z 60 gór powiększey części wodę wyrzuca- 
iących, które niewłaściwie Wulkanami zowią, a któ- 
re raczóy /Veptunami zwaćby się powinny. Pochła- 
niaią one wiele Śniegu i wody, z czego wielkie po- 
wstaią ieziora. Czasami, a szczególnie po wielkich 
deszczach , wzbudza śię wnętrze tych gór , i wyrzu- 
ca przy trzęsieniu ziemi i wielkim łoskócie niezmier- 
ne massy wody z mnóstwem ryb, od kraiowców Pren- 
nandillas, a od Lineusza, według ich podziemnego 
początku Pimelodus Ciclopum zwanych; tudzież szla- 
mowaty iakiś gąszcz, Moya zwany, w takiey obli- 
tości, iż wszystkie przyległe okolice, miasta i ludzie 
zalani bywają, Szczęściem, ziawienie takie , bardzo 
rzadką się zdarza, a to może dla tego , że wielkie 
dószcze nie często tam padaią; są bowiem okolice 
w Peru : gdzie częstokroć przez lat 10, ani razu 
deszcz nie pada; lecz gdy takie wybuchnienia przy- 
' padną, wszystko. niszczą i pustoszą, W roku 1691 
w Prowincyi Quito góra Imbubaru, zalała miasto 
Ibirra, i całą okolicę wodą, Moya, czyli szlamem 
i rybami Prennandillas, i wszystko ze szczętem zni- 
szczyła. To samo stało się przy górze Curgneirazo, 


która iest naybiiższa góry Chimborazo, naywyższey ną. 


kuli Ziemskiey. 
"kiem w nocy 19 Lutego 1698 roku, i zalała całą ð- 
kolicę w około na 18 mił kwadzatowych , gdzie tak 
wielka liczba ludzi zginęła, iż w Tacungu i Hambeto, 
w ogromne rowy wrzucić ich musiano. W Prowin- 


cyi Mexykańskiey także roku 1751 miasto S. Jago di 
' Guatimala, przes takowe ziawisko zalane, i ze wszyst- 


kiemi mieszkańcami zniszczone zostało. Ostatnie po-_ 


dobne zdarzenie przytrafiło się w Quito 1797 roku, 


Góra Curgneirazo, zapadła się cał-. 


t 


4 Å. f 
gdzie przy górze Riobomba, wiele wsi i 405000 ludzi 
woda zatopiła. AE 


wę 


OGŁOSZENIE 
N. 2011. NIĄ. P 
2. Kopia. Kommissya Sądowa Edukacyina Guber- 
nii Litewskich, Białoruskich , Minskiey i Prowiacyi 
Białostockiey uwążaiąc, że pomimo żalecenia Rządu, 
dochody z dóbr i kapitałów Hdukacyinych nie zosta- 
ią dotąd płacone przez Possessorów , z tey mianowi- 
cie przyczyny „ iż nie którzy z tychże Possessorów , 
są w zupełney niemożności w tym czasie zapłacić ca- 
łey zaległości , a Kassy Powiatowe nie chcą od nich 
teyże zaległości przyjmować częściami, które mogły- : 
by tym czasem załatwiać naygwałtownieysze potrze- 
by Edukacyyne; przeto Postanowiła: dla pobudze- 
mia niewypłatnych i odłużaiących się Possgessorów , 
przez ogólne do wszystkich Obwieszczenie ostateczne 
ostrzeżenie uczynić , iż którykolwiek ‚z rzeczonych 
Possessorów Dóbr i Kapitałów Edukacyynych do ra- 
ty Trzy-Królskiey, to iest: do dnia 8 Janaaryi nad- 
chodzącego 1814 roku zaległości całkowicie nie opła= 
ci, temu Dobra posiadane całkowicie odięte, a Ewik- 
cyine ad extenuationem całey zaległości sekwestiro= 
wane. podług brzmienia Konstytucyi 1775 roku zo= 
staną. — O czém tak do Rządów Gubexnskich , ia- 
ko i do Izb Skarbowych odnieść się, ażeby pierwsze 
raczyły przes Sądy Niższe o tem ostatecznym iuż 
terminie obwieście Possessorów Dóbr i Kapitałów 
Edukacyynych, zą wzięciem od nich na to Rewer- 
su — Drugie zaś to iest Izby Skarbowe, aby załeci- 
ły Kaznaczeystwom Powiatowym , ażeby one wna- 
szane od Possessorów Dóbr i Kapitałów Edukacyinych 
zalępłości, chociażby nawet częściami pfźyimowały 
do powyżey oznączouego terminu dńia 8 Januarii 
1814, nie uwalniaiąc iednak przez to bynaymniey 
tychże Possessorów: od rygoru praw i od skutku tych 
rozporządzeń, które ze strony Rządu dla pozyskanią 
zaległości iuż przedsiewzięte zostały. — O czćm i 
przez Gazetę Karyera Litewskiego ogłosić. —. No- 
wembra 6go dnia: 1845 roku: — 
Zgodno z Protokułem: Michał Dmochowski Pisarz, 
PO D R A D Y. 
N. 7124. o iosi 
'2 Jako nikt dla wzięcia na.siebie dostarczenia de , 
Jurburga i Kowna zamierzoney do przygotowania 
ilości pro wiantu i Owsa, do targów na termina '27g0 
Oktobra, i teraznieyszego Nowembra na dzień Ści 
i Gty nie stawił się, tedy Kommissya Wileńskiego 
Prowiantskiego Depo , znowu wzywa życzącyki: so- 
bie do targów na termina, agi, 17g0, a ostatni 20g0 
dnia teraznieyszego Nowembra z dostatecznemi kau= 
cyami, gdzie bedzie obiawiono o ilości i kondycyach. 
Dnia 7go Nowembva 1815. 
Siódmey klassy Pośników, 
N. 7061  .. i 
5 Komissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo. 
wzywa życzących sobie, podiąć się 1mo :*dostarcze- 
nia na rok następny , do Kancellaryi teyże. Komissyi 
do pisania papieru w różnych gatunkach i laku. — 
i ado przygotować z własnych materyałów , potrze- 
bnych na rok następny do Magazynów i dla Komis- 
syonerów Ksiąg, szpurowych-do 500: aby się stawi- 
li do teyże Komissyi, na dzień 1oty, a5ty, i a6ty 
teraznieyszego miesiąca Nowembra. — Dnia 2g0 No- 
wembra 1815 roku. Siódmey klassy: Pośnikow 
D,O-N IE $ bo Bo N E . 
1 Farbierz doskonały Józef Markio, rodem z Ge- 
newy ma honor donieść i rekomendować się potrze 
bniącym, iż założył w domu Kardynalii, w handlu 
galanterycznym farbiernią, który farbnie w jakich 
tylko bydź może rozmaitych kolorach , to jest: sukna 
kazimirowe, iedwabnych różnych materyi, chustek 
różnych, pończoch bawełnicznych, jakoteż starych , 
używanych i splamionych sukień, !&c. Który farbierz 
obiecuie naypomiernieyszą cenę i akkuratności. 
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Dozwala się drukować — Z. Wiemczewski Członek Komitetu Cegzury. W Drukarni Dyecezalney u X X. Missyonarzew* 
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